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D IA LO G
Dziś wchodzi pod obrady Se, 

mu projekt uątawy o dalszym 
przedłużeniu obniżki składek u 
bezpieczeniowych. Sprawa wywo 

' łała szeroki oddźwięk na łamach 
prasy zarówno w zakresie z a' 
s ą d n i  c z y m ,  jak i odnośnie 
k w e s t i i  s z c z e g ó l n e j  
przedłużyć obniżkę, cz j nie?

W  zakresie zasadniczym wszyst 
kie głosy są na ogół zgodne 
wszys-T żądają reform y obecne 
g c  systemu ubezpieczeń społecz­
nych w kierunku ustalenia r o z  
s ą d n e j  hierarchii zadań, ja  
kie spełniać mają zakłady ubez 
pieczeń i skierowanie ich działał 
ności na tory zagwarantowania 
pracownikow i oewnego zao&zczę 
dzonego kapitału. Zbiurokratyzo 
war.y aparat ubezpieczeń choro 
bowych, wyposażony we wszyst 
kie najbardziej klasyczne wzory 
mciofr św. Biurokracego, wymaga 
również zasadniczych reform .

Drugą, o d r ę b n ą sprawę 
staitowi dylemat: podwyższyć
składki, c z y  nie?

ZUS —  czytaj zainteresowana 
biurokracja ubezpieczeniowa —  
grozi: podwyższyć, bo będziemy 
m usieli zm niejszyć wypłatę 
świadczeń emerytalnych.

Równie zainteresowany pracow 
nik odpowiada: lokujcie oapowied 
n io  sw oje kapitały, a otrzymacie 
więusze fundusze, niż te które 
uzyskacie z podwyższonych skła 
dek.

ZUS nio daje jednak za wygra - 
n ą : —  Żądacie reform y, chcecie 
m ieć zaoszczędzony kapitał, żąda­
cie świadczeń, a jednocześnie u 
niemożHwiacie reform ę przez pre 
eję  v  klerunirj obniżki składek.

Pracow nia: —  Mamy prawo żą 
dać, aby odpowiednio jrospoćaro- 
i ,|>. naszymi funduszami. I od 
tego chcemy zacząć reform ę. W 
waszym ręku i w ręku waszego 
systemu nasze oszczędności ren- 
tu ją  się 4,5 procent rocznie, gdy 
tymczasem m ogłoby dawać 8 
procent.

D o ro z m o w y  usiłuje w trącić się 
cz**em wielki kapitalisto, krzy 
cząc nnleWkowską polszczyzną: 
-w N it ch cc-rr  reform y, nie chce 
taj podwyżki! Pokrzyki „repre­
zentanta sfer gospodarczych1 
przechodzą w  tym dialogu bez 
echa: bo pierwszy postulat kie­
ru je się przeciwko pracownikom 
drugi przeciwko biurokracji u- 
bezpieezeniowej.

Sejm ma dzisiaj wypowiedzieć 
■woje decydujące zdanie w tym 
dialogu. Sfery pracownicze moją 
jeden zasadniczy postulat: aby
Sejm zechciał odważnie spojrzeć 
zagadnieniu w oczy i przeanali­
zow ać bezstronnie argumenty 
obu stron. Albowiem napewno 
Ule nw dwóch racyj.

T  W.

Żyd zi amerykańscy pomagają
czarnym żydom w Abisynii

„ M o m e n t "  p is z e :

W New - Yorku odbyła się w tych 
dniacl konferencja amerykańskiego 
komlte u „pro - falaszen" na , której 
omawiano pracę na rzecz żydów w 
Abisynii.

lak wiadomo, komitet ame-ykamikl 
utrzymuje w Addis - Abebie szkolę 
żydowską i wykonywuje inne prace 
Kdlutralne dla żydów abisyńskich. 
Na czele tej działalności stoi dr. Ja­
kub FajMowicz, znany badacz Abi­

synii i organizator ruchu pomocy na i nich kilka tat Dr. Fajtlowicz apelo- 
rzecz falaszów. wal lo  konferencji, aby nie opusz

Z powoda zmienionej sytuacji po-1 czać żydów w Abisynii „w okresie 
litycznej w Abisynii, uznał komitet przejściowy.*/", ale dal. robić wszyst
za konieczne, zrewidować swój pro 
gram i iby uczyni zadość wymaga- 
luom obecnego reżimu Abisynii po­
czyni! potrzebne kroki, aby kontynu­
ować swoje prace we współpracy z 
żydowskimi gminami we Włoszech.

Na konferencji dr. Fajtowlcz zdał 
sprawozdanie z działalność/ komitetu 
amerykańskiego w przeciągli ostat-

kie w y ilłk i. cc.en. umożliwieniu falla 
szcm  zżycia się z  żydow ską kulturą 
i tradycjam i.

Konferencja wybrała now e kiero­
w nictw o kom tetu z dr. Sajdlum  A d ­
lerem, jako honorowym  óreze >m, 
sędzią Haiinanem, Dr. K ajat‘em, jako  
przewód .uczącym, dr.. Fajtlow iczem , 
jako dyrektorem.

P O W S Z E C H N IE  U ZN A N A  Z A  N A J L E P S Z Ą

m m lYTNiomun

100 proc. drożej od Polakdw
n iż od ży d ó w

W z w ią z k u  z p o stę p u ją c y m  u- 
ś w ia d o m ie n ie m  s p o łe c z e ń s tw a  po i

Z  za  kulis sam orządu gospodarczego

PtNlrO! po
Kapitalizm międzynarodowy kapitalizm państwowy

W  p o p rz e d n im  n a s z y m  a r t y k u ­
le  o m ó w iliś m y  s to s u n k i,  p a n u ją c e  
w  Tzbie P rz e m y s ło w o  - H a n d lo ­
w e j w  W a rs z a w ie . T e r a z  p r z e n ie ­
s ie m y  s ię  n a  p r o w in c ję .

Z M A R K S IS TY  
K A P IT A L IS T A

Z a c z n ie m y  n a s z ą  p o d ró ż  po  
P o ls c e  od G d y n i.  T u  n a p o tk a m y ,  
ja k o  p re z e sa , p. S t a n is ła w a  T o ­
ra , n a c z e ln e g o  d y re k t o r a  „ P a g e ­
d u " , to zn. P a ń s t w o w y c h  A g e n ­
c j i  D r z e w n y c h . W id z im y  ju ż ,  że’ 
n a  cz e le  d r u g ie j  Iz b y  P r z e m y s ło ­
w o - H a n d lo w e j sto i z n o w u  u rz ę ­
d n ik  p a ń stw o w y . T y lk o , j e ś l i  p. 
C z e s ła w  K i a r n e r  o d b y ł d ro g ę  do 
k a p it a liz m u  p a ń stw o w e g o  od k a ­
p it a liz m u  p ry w a tn e g o  i je s z c z e  
d o ty c h c z a s  je d n ą  n o g ą  t k w i w  
n ie k t ó r y c h  p r z e d s ię b io r s t w a c h  
p ry w a tn y c h ,  a le  o b cy ch , o ty le  p. 

S t a n is ła w  T o r  o d b y ł tę d ro g ę  od 
m a rk s iz m u  do k a p it a liz m u  p a ń ­
stw o w e g o . P . S t a n is ła w  T o r  bo­
w ie m , b ę d ą c  je s z c z e  d y re k to re m  
G a z o w n i W a r s z a w s k ie j,  b y ł je d ­
n o c z e ś n ie  c z ło n k ie m  P o ls k ie j  
P a r t i i  S o c ja lis t y c z n e j.

K U P I E C T W O  
POM ORSKIE

W  p r e z y d iu m  Iz b y  g d y ń s k ie j  
w id z im y  d w ó c h  p r z e d s t a w ic ie li  
sołi.dnegL- k u p ie c t w a  pom orw kie- 
fło. S ą  n ih i l :  D r .  W ła d y s ła w .  Sn.o  
le ń , w s p ó łw ła ś c ic ie l  w ie lk o p o l­
s k ie g o  s k ła d u  k a w y  d y re k t o r  
S -k i im p o rt u  ś le d z i „ B r it h o l l" ,  
w ic e p r e z e s  P o w s z e c h n y c h  Z a k ła ­
d ów  m a g a z y n o w y c h  i t ra n s p o r t o ­
w y c h  „ P a n t a r e i" ,  o ra z  B r o n is ia w  
K e n t z e r  —  p re z e s  S -k i im p o rtu  
ś le d z i „ B r it h o l l" ,  w s p ó łw ła ś c ic ie l  
b y d g o sk ie g o  D o m u  T o w a ro w e g o ,  
p re z e s  S to w . K u p c ó w  d la  h a n d lu  

k o lo n ia ln e g o  „ H a k o l" .

W SPÓŁPRACOW NICY 
E IT IN G O N A  
I  ' A J  A N SA

I n n i  n a to m ia s t  c z ło n k o w ie  p r e ­
z y d iu m  s ą  ju ż  p o w ią z a n i z m ię ­
d z y n a ro d o w y m  k a p ita łe m , a je d ­
n o c z e ś n ie  s ą  ró w n ie ż  do p e w n e g o  
s to p n ia  u rz ę d n ik a m i p r z e d s ię ­

b io rs t w  p a ń s tw o w y c h . T a g  w ię c  
in ż . W ła d y s ła w  R a w ic z - S z c z e r ­
bo, n a  t e re n ie  R a d y  N a d z o rc z e j  
S p . A k c . „ E k s im p o r t " ,  z a jm u ją ­
c e j s ię  im p o rte m  b a w e łn y , w sp ó ł  

p r a c u je  z p. N a u m e rt  E it in g o -  
nem . N a t o m ia s t  ja k o  w ic e p re z e s  
„ Ż e g lu g i P o ls k ie j" -  re p re z e n tu je ,  
in t e r e s y  S k a r b u  P a ń s t w a . R ó w ­
n ie ż  p. F e l ik s  K o lla t ,  ja k o  d y re k ­
t o r  P o ls k o  -  B r y t y js k ie g o  T o w .  
O k rę to w e g o  w  k tó ry m  u d z ia ł  
S k a r b u  P a ń s t w a  w y n o s i 51  p r o ­
ce n t, r e p r e z e n t u je  P a ń s tw o . N a ­
t o m ia s t  n a  te re n ie  R a d y  N a d z o r­
c z e j P o w s z e c h n e g o  B a n k u  Z w ią z ­
k o w e g o  w s p ó łp r a c u je  z p. W a c ła ­
w em  F a ja n s e m .

IZ B A  N O R M ALN A
Z  G d y n i je d z ie m y  d o  P o z n a n ia :  

W  Iz b ie  p o z n a ń s k ie j s t o s u n k i są  
n a jn o r m a ln ie js z e . W  p r e z y d iu m  
re p re z e n t o w a n i są  r z e c z y w iś c i  
p r z e d s t a w ic ie le  p o ls k ie g o  h a n d lu  
i  p r z e m y s łu  z  p. S te fa n e m  K a -  
ła m a js k im , c z ło n k ie m  z a rz ą d u  
W ie lk o p o ls k ie g o  Z w ią z k u  c h r z e ­
ś c ija ń s k ie g o  z rz e sz e ń  k u p ie c k ic h ,  
w ła ś c ic ie le m  D o m u  T o w a r o w e g o  
i  w ła ś c ic ie le m  k in  o - t e a t ru  „ S ło ń ­
c e ", o ra z  K a z im ie r z e m  O tm ia n o w  
s k im  —  p re z e se m  k o n fra n te irn i  
k u p c ó w  c h r z e ś c ija ń s k ic h  ń a  czele.

GEN ER AL P R EZES
J e d z ie m y . w ię c  ; d a le j,  

w sch ó d , do Ł o d z i,  T i i  s lo s iln k i  n ie  
p r z e d s t a w ia ją  s Ę fi ftó t  
w o N a  cz e le  Iz b y  w id z im y  zno 
w u  g e n e r a ła  d r a  F e l ik s a  M a c i-  
sz e w s k ie g o . R e p re z e n t u je  on  w 
Iz b ie  Z je d n o c z o n e  Z a k ła d y  „ S c h e -  
ib le r  i G ro h ir.a r in " ,  k t ó r y c h  je s t  
p re z e se m . Z a k ła d y  te są  o b e c n ie  
w  s w o je j w ię k s z o ś c i . w ła s n o ś c ią '  
B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K ra jo w e g o .  
T a k  w ię c  n a c z e le  t r z e c ie j Iz b y  

w id z im y  znow u, w  g r u n c ie  rz e ­
czy, u rz ę d n ik a  p a ń stw o w e g o , do 

n ie d a w n a  je s z c z e  je d n e g o  z k ie ­

ro w n ik ó w  B . G. K . P . M a c is z e w ­
s k i n ie  o g ra n ic z a  s w e j d z ia ła ln o ­

ś c i  do Z a k ła d ó w  „ S c h e ib le r  i 
G ro h m a n n " . J e s t  on je d n o c z e ś n ie  
c z ło n k ie m  Z a rz ą d u  Z a k ła d ó w  

p r z e m y s łu  ln ia n e g o  „ K r o s n o "  i

p re z e se m  S y n d y k a tu  e k s p o rtu  o- 
d z ie ż y  „S e o ", g d z ie  w s p ó łp ra c u ­
je  z  D a w id e m  W in tm a n e m  i  J o ­
n a sze m  Rozenem . P  M a c is z e w s k i  
je s t  r ó w n ie ż  w ic e p re z e se m  R a d y  
N a c z e ln e j „ L e w ia t a n a " .

E K S  r  A R O D C W  S C  .
W ic e p re z e se m  Iz b y  łó d z k ie j  

je s t  p. M ie c z y s ła w  H e rtz , w ic e ­
p re z e s  Stow . K u p c ó w  (ż y d o w ­
s k ic h )  m Ł o d z i.  P . H e rt z  je s t  
c z ło n k ie m  z a rz ą d u  T o w  Z a k ła ­
dów  C h e m ic z n y c h  „ S tre m ", P .  
H e r t z  w  d a w n y c h  la ta c h , g d y  a n ­
ty se m ity z m  w  P o ls c e  je s z c z e  s ię  
n ie  ro z p o w sz e c h n ił,  ta k  ja k  d z i­

s ia j,  c h c ia ł  u c h o d z ić  za n a ro d o w ­
c a  p o lsk ie g o  i c h ę tn ie  w  tym  za ­
k re s ie  p r z e ja w ia ł  s w ą  d z ia ła l­

n o ść. P . H e rt z  je s t  z ię c ie m  z n a ­
nej ro d z in y  łó d z k ie j P o z n a ń s k ic h .  
I  to je s t  je d n ą  i  g łó w n y c h  p o d ­
sta w  je g o  p o z y c ji  w  Ł o d z i.  P . 
H e rt z  o g a rn ia  s w ą  w s z e c h s t ro n ­
n ą  d z ia ła ln o ś c ią  ró w n ie ż  l it e r a ­
tu rę. J e s t  on a u to re m  d ra m ę  tu  
„ A n a n k e " .  N ie ste ty , n a  tym  p o lu

b u ls k i je s t  c z ło n k ie m  R a d y  N a d ­
z o rc z e j T o w a rz y s tw a  u b e z p ie ­
cze n io w e g o  „ R iu n io n e  A d r ia t i-  
ca di S ic u r t a " ;  b ęd ąceg o  w ła s n o ­

ś c ią  w ło s k ic h  żydów .

W ic e p re z e se m  Iz b y  je s t  p. T o -  
m is ła w  M o ra w s k i,  d y r e k t o r  n a ­
c z e ln y  r y b n ic k ie g o  g w a re c tw a  
w ę g lo w e g o , z w ią z a n e g o  z  k ie r o ­
w a n y m  p rz e z  F a lt e r a  „ R o b u re m " .  
P. T o m is ła w  M o r a w s k i je s t  je d ­
n o c z e śn ie  p re z e se m  K a d y  N a d ­
z o rc z e j „ L ig n o z y " .  In n ą  g a łą ź  
p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  r e p re z e n ­
tu je  in ż . K a r o l  K a n ia ,  d y re k t o r  
n a c z e ln y  „ P r o g r e s u "  i  m o rs k ie g o  

e k s p o rtu  w ę g la .
O p ró c z  p. C y b u ls k ie g o ,  w i d z i­

m y  w  p r e z y d iu m  Iz b y  k a t o w ic ­
k ie j  in n e g o  d a w n e g o  d y g n it a r z a  
m in is t e ria ln e g o . J e s t  n im  d a w n y  
w ic e m in is t e r  s k a r b u  p. J ó z e f  
D a n g e l, d y re k t o r  h u t y  „ P o k ó j" ,  
w ic e p re z e s  z a rz ą d u  h u t y  „ L u ­
d w ik ó w "  i z a in te re s o w a n y  w  s z e ­
re g u  in n y c h  p r z e d s ię b io r s t w  
h u tn ic z y c h .

Za wzorem amerykańskie?! gangsterów
Zuchwały na^ad rabunkowy w Baałe!

B IA Ł A  K O Ł O  B IE L S K A ,  2. 
N iezw ykle zuchwałego napadu

3.1 tunkow ego dokonano we wtorek w 
ra- Powszechnym B a nku Zw iązkow ym .

Drugi konkurs polski
na Wystawę w Nowym Jorku

W  n ajbliższym  czasie rozpisany  
będzie przez S A R P  k o n ku rs n a we­
w nętrzne urządzenie poszczególnych  
działów  paw ilonu po lskiego n a W y ­
staw ie w  N ow ym  Jo rk u . K o n k u rs  ten  
będzie taik samo ja k  ko n k u rs n a bu­
dowę paw ilonu powszechnym , to zna­
czy, że u dział w  n im  mogą brać nie  
T k o  architekci, lecz rów nież i  pla- 
h y c y , dekoratorzy lub ktokolw iek  
bądź, kto się interesuje dekoracyjnym  
rozw iązaniem  w nętrz i  stoisk w y­
stawowych. P rzypom in am y, że paw i­
lon .dzielić ęię będzie na następujące  
d n iały: sala  honorowa, w  któ rej bę­
dzie P olska z doby najw iększej swej 
ch w a ły oraz P o lsk a  w spółczesna i  
P r-irszła ; poza tym  w tej sali m ieścić  
® ę  będzie d zia ł P o lo n ii A m e ry k a n ­

k i ’'  nas^ p™ e sala sztuk pięknych, 
Y  . ^ ° rej  będzie m alarstw o i  rzeźba; 

■h-,1ii 8^ a z dobnictwa ; g ra fik i,  sala  
szrufa ludiowej, tu ry sty k i, zabytków  

nw uiw stw a oraz dwie wielkie sale 
poświęcone spraw om  gospodarczym , 
d iilceifnOW1C,e ^ z ia ł szczytowej pro- 
po rtu  przem y si° w e j oraz d ział eks-

plm iem  w v tAmi do k r a k u rsu. poza
jaw ę paw ilonu y 'beHrZ e i- J u r y  na bu‘  

eksponatów  ^  rów nież spisy
dziale. Zadanie ^  w k a ż dym  
ło  n a celu kcmk u rsu  będzie m ia-

rysuh kó w  stofek1 w a bie -Jzdobnictw a 1 
c a łf j  ga m y kolon kaztleJ sa li oraz  
a l ł > w i S W ? ‘ ° ro7  1 oświetlenia, 
«ki, n a r ó w n i k  t̂ 10’ paw ilon P°>- 

więfeszością innych.

okien nie będzie posiadać, dając nie­
zrównane m ożliw ości efekiów  zdobni­
czych przes najba rd ziej nowoczesne  
użycie świaitła, co należy do ostat­
niego słow a techniki wystaw ow ej.
P ra g n ą c ja k  n ajb a rd ziej u łatw ić u- 
dział w  konkursie, dozwolone będzie 
rów nież n a d e sła n ie  ro zw iązania zdob­
niczego oraz na sto iska d la  jednego  
lub k ilk u  poszczególnych działów  pa­
wilonu, a więc nie koniecznie dla ca­
łości.

K o n k u rs  na budowę paw ilonu we­
dług ogólnego zdania fachow ców  od­
był się w  tem pie zbyt przyspieszonym  
pozostaw iając zaledwie 4 tygodnie  
dla pracy architektów . Spowodowane 
to było koniecznością term inowego  
w y sła n ia  do Nowego J o rk u  projektów  
w ybranych przez J u r y  i zatw ierdzo­
nych przez Kom itet W ystaw y, w  
przeciw nym  bowiem r a z ie . P o lska  
tra c iła  praw o do placu, ja k i z takim  
trudem  uzyskano. W  odróżnieniu od 
kon kursu na budowę, ko n ku rs n a we­
w nętrzne zdobnictwo i sto iska będzie 
trw ał znacznie dłużej, dając m ożli­
wość gruntow nego opracow ania tak  
ważnego zagadnienia, ja k im  jest ro z­
w iązanie w nętrza paw ilonu. Podkład­
k i do drugiego k o n k u m i m ożna b ę - ' , n s r r i Y N  2 8 M in iste rstw o ,
dzie otrzym ać w oddziałaeh S A R P 'u  L U N D  i  N , Ł .i ,  M  ^
ókcło 20 m arca b. r  D okładna data n ic t w a  o t rz y m a ło  w ia d o m o ści,
jednakże, po uzgodnieniu przebiegu że p o s z u k iw a n ia  z a g in io n e g o  bom  
kon kursu i w arunków  pomiędzy K o - b o w c a  V ic k e r  W e lle s le y  n ie  d u ły  
m i^ ria te m  W y staw y i S A R P ’em, bę- w  ^ ik ó w . N a le iy  p rz y p u s z c z a ć , że  
azie jeszcze raz podana do publicznej 3 , , „ . , . . v„
wiadomości. 1 z a ło g a , z ło ż o n a  z  3 lu d z i,  z g in ę ła .

Około godz. lo-ej rano do sieni banku 
wszedł woźny Franciszek ; Kuś, któ­
ry w banku tym pracuje od 36 lat. 
Kuś m iał p rzy  sobie J5.00C zł. w bank 
notach 100 i 50-złotowych, które 
podjął w oddziale Banku Polskiego.

W chwili, gdy wchodził do sieni i 
zamykał za sobą drzwi, został ude­
rzony w głowę jakimś ciężkim na­
rzędziem. Ogłuszony I zbroczony 
krwią, upadł . W tym momencie wy- 
rwano mu j. rąk teczkę, nap3nłnln 
rzucił się dó ucieczki. " ;

Po chwili Kuś zerwał się i rzucił 
w pogoń za opryszkiem, było już jed­
nak za późno. Napastnik przebiegł 
przez .hoł. łączący Biała z Bielskiem 
i znikł w tłumie.

Najwidoczniej woźny znaidował 
się od dłuższego czasu pod obserwa­
cją zbrodniarza. Policja rozpoczęła e- 
nergicznę dochodzenia, które jednak 
na razie nie dały wyniku. Zdrowiu 
woźnego nie zagraża większe niebez­
pieczeństwo.

p. H e m  n ie  m oże k o n k u ro w a ć  
ze sw y m  w s p ó łro d a k ie m  p. T u w i­

m em

W EG ŁA R ZE
A le  je d ź m y  d a le j.  T y m  ra z e m  

n a  G ó r n y  Ś lą sk . N a  cze le  Iz b y  
k a t o w ic k ie j s to i p. J u l i a n  C y b u l­

s k i  —  p re z e s  i d y re k t o r  g e n e ra l­
n y  P o ls k ie j  K o n w e n c ji  . W ę g lo ­

w e j. P . J u l i a n  C y b u ls k i  b y ł u-  
p r z e d n io  d y r e k t o r e m  d e p a r t a ­
m e n tu  g ó rn ic z e g o  - h u t n ic z e g o  
v; M in is t e r s t w ie  P rz e m . i H a n ­
d lu  N a  ty m  s ta n o w is k u  u m ia ł  

s o b ie  w id o c z n ie . z y s k a ć  s y m p a tię  
p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o , s k o ro  o- 

b ją l  po tem  n a jb a r d z ie j  o d p o w ie ­
d z ia ln e  s ta n o w is k o  w  ty m  p rz e -

P. FEDOR...
N a jt y p o w s z y m  p r z e d s t a w ic ie ­

le m  k a p it a łu  o b ce g o  je s t  d r. F e ­
d o r W e in s c h e n c k , d y r e k t o r  ś lą s ­

k ie g o  Z a k ła d u  K re d y t o w e g o , u -  

z a le ż n io n e g o  od ż y d o w s k ic h  b a n ­
k ó w  w ie d e ń s k ic h . J e d n o c z e ś n ie  

je s t  on p re z e s e m  R a d y  N a d z o r­
c z e j i z a rz ą d u  S p  A k c  p r z e m y ­
s łu  ju t o w o  -  ln ia n e g o  „ U n i i"  i  
c z ło n k ie m  z a rz ą d u  T o w . U b e z p ie ­
c z e ń  „ S ile s ia " ,  z w ią z a n e g o  z  
w ło s k im i i  a u s t r ia c k im i t o w a ­
r z y s t w a m i u b e z p ie c z e ń . W s p ó ł­

p r a c o w n ik ie m  p. W e in s c h e n e k a  
je s t  in n y  w ic e p re z e s  Iz b y ,  a d y ­
re k t o r  ś lą s k ie g o  Z a k ła d u  K r e d y ­
tow ego, p. J a k u b  P o d c z a s k i.

m y ślę  —  k ie r o w n ik a  K o n w e n c ji  i
W ę g lo w e j. P . p re z e s  J u l i a n  C y -1  Dok./ńczenie w num erze jutrzejszym .

e k ie g o  z a z n a c z y ł s ię  w  h a n d lu  
ż y d o w s k im  z n a c z r y  s p a d e k  o b ro ­
tó w . •

W g b g c tego  w ła ś c ic /« !e  d om ów  
—  ż y d z i p o d n ie ś li  s o lid a r n ie  ko ­
m o rn e  o 100 p ro c, d la  lo k a li  h a n ­
d lo w y c h  w y n a jm o w a n y c h  p r z e z  
P o la k ó w . P o n ie w a ż  n a  g łó w n y c h  
u lic a c h  w ię k s z o ś ć  d om ów  n a le ż y  
do ż y d ó w  —  k u p c y  p o ls c y  od­
c z u l i  d o t k liw ie  to d e m o n s t r a c y j­
n e  w y s t ą p ie n ie .  ( H . ) .

W ia d o m o ść , że w n a jb liż s z y m  
c z a s ie  m a  n a s t ą p ić  z m ia n a  n a  
s ta n o w is k u  b is k u p a  d ;e c e z ji g d a ń  
s k ie j O R o u r k e g c  p r z y c z y n i w e d ­
le  o b ie g a ją c y c h  p o g ło s e k  n a s tę p ­
cą  je g o  m a b y ć  ks. p r a ła t  p r o f.  
S a w ic k i z P e lp l in a  w y w o ła ła  z 
s t r o n y  „ D a n z ig e r  V o rp o s t e n “  
p ro te st, że b is k u p  p o ls k i w G d a ń  
sk u  je s t  n ie  do p r z y ję c ia .  A r t y ­
k u ł  w  t e j s p r a w ie  k o ń c z y  s ię  o- 
ś w ia d c z e n ie m , że „ s u w e r e n n y  
G d a ń s k  n ie  p o z w o li rń g d y , a b y  
n ie m ie c k im  k a to lik o m  w  G d a ń ­
s k u  p o sa d zo n o  p rz e d  no s b is k u p a  
p o ls k ie g o " .

Z  w y w o d ó w  t y c h  k a ż d y  m oże  
ła tw o  w y c ią g n ą ć  w ła s n e  k o m e n ­
ta rz e . ( a ) .

Ż y d z i ciągle
płaczą

( N A I )  W  ś ro d ę  b. m. r a b in  
S c h o r r  p r z y j ą ł  d e le g a c ję  s tu d e n ­
tó w  ż y d ó w  trz e c ie g o  r o k u  s tu ­
d ió w  n a  U. J .  P .  w  W a rs z a w ie ,  
k t ó r a  p r o s iła  go o in t e r w e n c ję  
p r z e c iw  ty m  p ro fe s o ro m , k tó rz y  
s t o ją c y m  n a  w y k ła d a c h  żyd o m  

n ie  c h c ą  p o d p is y w a ć  in d e k s ó w .
R a b in  S c h o r r  o b ie c a ł w  t e j  

s p r a w ie  u z y s k a ć  a u d ie n c ję  u p a ­

n a  p r e m ie r a  S k ła d k o w s k ie g o  i  
p r o s ić  g :  o  z a ła t w ie n ie  p r o ś b y  
ż y d o w s k ie j' m ło d z ie ż y  a k a d e m ic ­
k ie j  —  p o z y ty w n ie .

P r z y p u s z c z a m y , że p a n  p re ­
m ie r  S k ła d k o w s k i m a  d a le k o  w a ż  
n ie js z e  s p r a w y  do z a ła t w ia n ia ,  
n iż  w y s łu c h iw a n ie  u r o jo n y c h  ża­
ló w  ż y d o w s k ic h  ra b in ó w .

Wybicie szyb
w  am basadzie

s o w i e c k i e )

We- w torek c  godz. 8 w ieczorem  
g ru p a  osób przechodząca u lic ą  P oz­
nań ską w y b iła  szyby w e frontow ych  
oknach am basady sow ieckiej. W  ślad  
za u cie k a ją cy m i w  k ie ru n k u  M a r­
szałkow skiej spra w cam i pobiegli po­
licjan ci, któ rym  udało się u ją ć  trz y  
osoby: M a ria n a  P uterm au a (W a w e r)  
oraz m ałż. Szym ańskich (P a c a  4). 
Z atrzym anych osadzono w  areszcie.

Przez 21 lat
kula tk w iła  w  ciele

(a) W Inowrocławiu w szpitalu 
poddano opcacji p. Starczewskiego, 
który skarżył się na wrzód na łopat­
ce Po dokonaniu zabiegu OKazało 
się, że wrzód spowodowany został 
tkwiącą w ciele kulą karab.now r ja ­
ką Starczew ski został postrzelony w 
czasie wojny w roku 1917.

mordercy z Lubonia
spodziewany przed Wielkanocą

Poszu kiw an ia
bom Lowca

n i e  n a i y  w y n i k ó w

P o d c ż a ą  w t o rk u  p o lic ja  a re sz ­
to w a ła  w  P o z n a n iu  ę ra z  w  L u b o ­
n iu  i  L a s k a c h  s z e re g  osób, p o d e j­
rz a n y c h  o d z ia ła ln o ś ć  k o m u n i­
s ty c z n ą . M ię d z y  in n y m i a re sz to ­
w a n o  żo n ę S o b c z a k a  i  n a js t a r s z ą  
je g o  c ó rk ę . S o b c z a k o w i .jest ro -  
d z o n ą .s io s t r ą  N ow aka'.

W  c z a s ie  ś le d z tw a  u ja w n iło  
się , że N o w a k  po p o w ro c ie  z za ­
g r a n ic y  n ą b y ł dom  w  p o w ie c ie  
t a rn o p o ls k im  i w  .r, 10.86 o ż e n ił  
s ię  z  je d n ą  z m ie s z k a n e k  B ro d ó w .  
O w o ce m  tego  m a łż e ń s tw a  je s t  
d zie ck o , k tó re  w ra z  ż m a tk ą  po­
z o s ta je  w  B r o d a c h . N o w a k  z żo­
n ą  n ie  ż y je . Z b ie g ł on z  M a ło p o l­
s k i g d y ż  g r o z iła  m u  s p r a w a  za  
o b ra ż e n ie  s ta ro s t y  O d  c z a su  
p r z e n ie s ie n ia  s ię  do L u b o n ia ,  N o ­

w a k  b y ł u t rz y m y w a n y  przez par­

tię komunistyczną.
Z a ra z  po a re s z t o w a n iu  N o w a ­

ka, u d a w a ł on n ie n o rm a ln e g o . N a  
z a p y ta n ie  sę d z ie g ó  ś le d cze g o , k ip i  
je s t  i s k ą d  p o ch o d zi, N o W a k  m ia ł  
o d p o w ie d z ie ć :

—  J e s te m  sy n e m  C h r y s t u s a .
W k ró t c e  je d n a k  p r z e s t a ł s y m u ­

lo w a ć  i z c a ły m  c y n iz m e m  opo­
w ia d a ł s z c z e g ó ły  z b ro d n i.

S łu ż y  m u  d o s k p n a ły  a p e ty t, m i­
mo to w ła d z e  w ię z ie n n e  ze w z g lę ­
du n a z n a c z n e  o b ra ż e n ia  c ie le s ­
ne. p o s t a n o w iły  p r z e n ie ś ć  go p o ­

n o w n ie  do s z p it a la  w ię z ie n n e g o .
O ile  z b r o d n ia r z  n ie  z o s ta n ie

Podriżui samolotem

p o d d a n y  b a d a n ie m  p s y c h ia t ró w ,  
co je s t  m a ło  p ra w d o p o d o b n e , to 
s t a n ie  on p rz e d  są d e m  je s z c z e  
p rz e d  W ie lk a n o c ą . '

W e  w t o re k  o g o d z. 4.30 k s .  
d z ie k a n  A d a m s k i d o k o n a ł p o n o w ­
n eg o  ś w ię c e n ia  k o ś c io ła .  P r z y  
k o ś c ie le  u k o ń c z o n o  ju ż  c a łk o w i­
c ie  p r a c e  p r z y  m o g ile , w  k t ó r e j  

s p o c z n ą  z w ło k i t r a g ic z n ie  z m a r­
łe g o  k s ię d z a . D e c y z ją  b o w ie m  

w ła d z  k o ś c ie ln y c h  z m a r ły  t r a g ic z ­
n ie  k a p ła n  b ę d z ie  p o c h o w a n y  
p r z y  k o ś c ie le .  P o g rz e b  o d b ę d zie  
s ię  d z is ia j,  w e c z w a rt e k . K o n d u k t  
ż a ło b n y  p r z e jd z ie  p rz e z  u lic e  L u ­
b o n ia  z d o m u  g m in n e g o , g d z ie  o- 
b e c n ie  s p o c z y w a ją  z w ło k i.

C ia ło  k s ię d z a  p rz e z  c a łą  śro d ę  
b y ło  w y s t a w io n e  h a  w id o k  p u ­
b lic z n y  w dom u g m in n y m


